
Klasa Ii 

Gdy wciąż swoje płuca z dymem puszczasz 

 Jednego papierosa za drugim do siebie wpuszczasz 

 To wiedz, że te piękne drzewa które filtrują te smołę 

 Giną, zużywają się szybciej przez tą smolistą pogodę 

 Dym śmiercionośny unosi się ponad gomołę 

 Bliscy żyją krócej, przez taką pierdołę  

Więc strzeż się człowieku przed papierosami 

 Bo chciałbyś przeżyć życie dosyć długie z nami 

 Z nami czyli ludźmi którzy cię otaczają 

 Ci co pomóc mogą tobie doradzają  

„Rzuć to w końcu, bo to szkodzi”  

Ciągle ci wmawiają  

Ja ci zadam jedno pytanie  

Wiesz co te papierosy porabiają? 

 Psują cię od środka wypalają tobie płuca  

Żyjesz kilka lat krócej śmierć już ci kościami rzuca  

Przygotowuje twój sen żelazny na długie, długie lata  

Nie daj się im zabić ucieknij od swojego kata 

 I daj sobie i bliskim ulżyć od tej trucizny  

By nikomu w otoczeniu nie zostawić po tym blizny… 

Klasa Ite 

Przez nadmiary nikotyny 

Nasze płuca wnet zniszczymy 

Nie kupuj paczek szlugów, 

Bo narobisz sobie długów 

Przez papierosy możesz mieć kłopoty 

Lepiej z kumplami przeskakiwać płoty 

Fajki niszczą naszą kondycję 

Przez to tracimy swoje ambicje 

Dym tytoniowy może powodować raka 

Lepiej wydaj kasę na kurczaka 

Paląc wywalasz pieniądze w dym 

Bez fajek możesz zdobyć nawet Rzym 

Od fajek śmierdzą nam dłonie, 

Przez to możesz skończyć nawet na OIOM-ie 

Papierosy to jest gwóźdź do trumny 

Człowiek, co pali jest mało rozumny. 

 

 



Klasa Itot 

Przez nikotynę każdy się truje i swoje życie 

marnuje   

Palisz dużo ? Krócej żyjesz 

Nawet nie wiesz kiedy się zabijesz 

Czy Malboro czy LM- y szkodzą zdrowiu my to wiemy 

Najpierw płuca, potem serce 

Żółte zęby ,żółte ręce 

Same wiec minusy mamy i palenie rzucamy 

Klasa Isż 

Wszyscy trąbią o tym w koło, nikotyna to błędne koło. 

Twoje życie będzie lepsze, jeśli rzucisz palenie wreszcie, dlatego  

Nie pal mamo, nie pal tato, a weselsze będzie lato, 

Nie wydawaj kasy na to i poczujesz się bogato. 

Nikotyna szkodzi bardzo: 

Niszczy płuca, nie pal,  nie warto, 

A po co tak niszczyć siebie, 

Skoro można żyć jak w niebie. 

Klasa IIi 

Palenie to nie jedzenie, 

Tylko szkodliwe uzależnienie, 

Nie jest w modzie, 

nikt nie chce żyć w smrodzie. 

Dziewczynę całujesz, 

Nikotyną jej piękne zęby psujesz, 

Pomyśl debilu o przyrodzie, 

Nie każ jej żyć w smrodzie. 

Klasa IItot 

Papierosy to zła rzecz, 

Lepsze życie bez nich jest. 

Rzuć palenie i bądź z nami, 

Bo nie wygrasz z palaczami! 

Nie kombinuj za plecami, 

Mamy, taty oraz Pani. 

Bo my wszyscy o tym wiemy, 

Że palić nie możemy. 

 

 



Klasa IIsp 

Smutne te życie palacza  

często ma nikotynowego kaca. 

Jeszcze mleko masz pod nosem, 

A już buzia z papierosem.  

 

Najpierw płuca potem serce, 

Brzydki oddech żółte ręce! 

Nieświadomość twoja taka, 

Ze hodujesz sobie raka.  

 

Wszystkie dzieci w szkołach pala, 

Żółte ząbki potem maja! 

Nie szanują życia swego, 

Bo nie robią nic dobrego! 

Klasa IIże 

Papierosy psują zdrowie 

Każdy człowiek Ci to powie, 

Nie chodź na palarnie, 

Bo skończysz bardzo marnie. 

Smutne życie jest palacza, 

Kiedy nałóg w życie wkracza, 

Nawet nie wiesz jak nas trujesz, 

Proszę pomyśl, a nie pożałujesz. 

Najpierw płuca, potem serce, 

Brzydkie zęby, żółte ręce. 

Same więc minusy mamy 

I palenie już rzucamy. 

Klasa IIIi 

Na górze róże, na dole akacje, 

Rzuciłem palenie, bo są wakacje, 

Papierosów już nie palę, 

Bo jak ściągnąłem macha to otrułem Stacha 

Kiedy palisz papierosy, twoje serce dostaje ciosy 

Twoje płuca oraz włosy są rozgniewane w niebo głosy, 

Nie wydawaj siana na fajki 

Lepiej idź kup nowe najki 

 



Klasa IIIe 

Nie pal bo to nałóg 

Wszystkich ludzi wróg 

Trujesz ludzi w koło 

Im nie jest wesoło. 

Nawet Rafcio o tym wie, 

Że po papierosach życie idzie źle 

Więc nie pal Bartku 

Bo nie pociągniesz do czwartku. 

Klasa IIItot 

„Rzuć to zanim to rzuci Tobą” 

Chcesz mieć zwierzątko? 

Lepiej nie raka, 

Bądź mądrzejszy,  

Nie udawaj dzieciaka! 

Lepiej nie palić, 

Po co się truć, 

Nie bądź głupi 

Weź i rzuć! 

Klasa IIItżhs 

Choć fajki takie małe to zżerają płuca całe, 

Płuca takie czarne, a twe serce marne 

Twe zęby stają się jak gwiazdy na niebie- 

Żółte i daleko od siebie! 

Dym się unosi, złe powietrze roznosi, 

Duszą się dziatki i podwórkowe gagatki, 

Więc, przyjacielu stary, posłuchaj się  

Naszej rady. 

Rzuć palenie, nie bądź dzban, 

Bądźjak Jean Claude Van Damme! 

 

 

 

 

 


